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Kalendarium
Grudzień 2024 - Styczeń 2025

Grudzień

15 grudnia
godz. 10.00 - 14.00

Kiermasz Bożonarodzeniowy w Ratuszu w Końskowoli
Konkurs kulinarny „Smaki Końskowoli”

24-26 grudnia Wigilia i Święta Bożego Narodzenia

31 grudnia
godz. 22.00

Sylwester KOŃSKOWOLA MIASTO 2025 - Rynek w Końskowoli

Styczeń 2025

6 stycznia
godz. 11.30

Objawienie Pańskie - Święto Trzech Króli
Orszak Trzech Króli w Końskowoli wyruszamy z placu przy Urzędzie Gminy

12 stycznia
godz. 10.30 Spotkanie opłatkowe Seniorów w GOK w Końskowoli

26 stycznia
godz. 10.00

Przegląd kolęd, pastorałek i jasełek połączony z aukcją na rzecz WOŚP
GOK w Końskowoli
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Wiadomości z Pożowskiej
VIII Sesja Rady Gminy Końskowola

VIII Sesja Rady Gminy Końskowola odbyła się 27.11.2024 
roku. Na początku sesji Wójt Gminy Mariusz Majkutewicz 
przedstawiając bieżące informacje złożył gratulacje nowo 
wybranym radnym Młodzieżowej Rady Gminy Końskowo-
la, która odbyła swoje pierwsze posiedzenie po wyborach 
uzupełniających. Kolejne gratulacje pan Wójt przekazał 
naszym rodzimym artystom, którzy otrzymali wyróżnie-
nia podczas Powiatowego Dnia Kultury. Nagrody Starosty 
Puławskiego za osiągnięcia w dziedzinie kultury otrzymali: 
pan Tadeusz Salamandra oraz Zespół Artystyczny „Poko-
lenie”.

Ponadto pan Wójt poinformował, że: 
•	 odbyło się posiedzenie Rady ds. Rewitalizacji Gminy 

Końskowola, na którym zaprezentowano główne zało-
żenia;

•	 trwają prace nad budżetem Gminy i inwestycji realizo-
wanych w ramach Miejskiego Obszaru Funkcjonalnego 
(MOF);

•	 został ogłoszony przetarg na wyłonienia wykonawcy za-
dania dotyczącego odbioru śmieci z terenu Gminy i ich 
zagospodarowania.

Następnie pani dyrektor Gminnego Ośrodka Zdrowia 
w Końskowoli przedstawiła informację z działalności tej 
instytucji. W wyniku konkursu wyłoniony został zastępca 
dyrektora. Stanowisko to objęła doktor Marta Szewczuk 
-Wojtyła. Ponadto pani dyrektor poinformowała, że trwa-
ją prace przygotowujące do realizacji budowy windy przy 
budynku przychodni. Powstała też strona internetowa 
przychodni pod adresem: gozkonskowola.pl, która zawie-
ra bieżące informacje.

W dalszej części posiedzenia radni przyjęli informację 
przedstawioną przez Małgorzatę Szpyrę – Przewodniczą-
cą Komisji Oświaty, Kultury i Pomocy Społecznej o stanie 
realizacji zadań oświatowych w Gminie Końskowola za rok 
szkolny 2023/2024.

Rada przyjęła formalne zmiany w statucie Gminy Koń-
skowola, wynikające z faktu, że z dniem 1 stycznia 2025 
Końskowola będzie gminą wiejsko-miejską i dotyczą na-
zewnictwa.

Ponadto zostały przyjęte uchwały dotyczące między in-
nymi:
•	 Gminnego Programu Wspierania Rodziny na lata  

2025-2027;
•	 Rocznego Programu Współpracy Gminy Końskowola  

z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wy-
mienionymi w art. 3 ustawy z dnia 24.04.2003 roku  
o działalności pożytku publicznego i wolontariacie na 
rok 2025;

•	 określenia szczegółowych zasad, trybu przyznawania 
i pozbawiania, oraz rodzajów i wysokości stypendiów 
sportowych i nagród za osiągnięte wyniki sportowe.

Podczas VIII sesji radni decydowali o wysokości podat-
ków w 2025 roku. Z mocy ustawy została przyjęta średnia 
cena sprzedaży 1 m3 drewna w kwocie 277,35 zł przyj-
mowana do obliczenia podatku leśnego. Po wyliczeniach 
podatek leśny będzie wynosił 61,017 zł za 1 ha lasu. 

Podatek rolny: 
Rada gminy przyjęła obniżoną, średnią cenę skupu żyta 

ustaloną przez prezesa GUS, przyjmowaną do oblicze-
nia podatku, z kwoty 86,34 zł za 1 kwintal żyta do kwoty  
78,00 zł za 1 kwintal. W ten sposób ustalone zostały staw-
ki: dla rolników za 1 ha przeliczeniowy 195 zł i dla osób nie 
będących rolnikami 390 zł za 1 ha przeliczeniowy. 

Podatek od nieruchomości będzie wynosił:
•	 od gruntów: 

-	 związanych z prowadzeniem działalności gospo-
darczej, bez względu na sposób zakwalifikowania  
w ewidencji gruntów i budynków - 1,38 zł od 1 m2 
powierzchni;

-	 pod wodami powierzchniowymi stojącymi lub pod 
wodami powierzchniowymi płynącymi jezior i zbior-
ników sztucznych - 6,84 zł od 1 ha powierzchni;

-	 pozostałych, w tym zajętych na prowadzenie odpłat-
nej statutowej działalności pożytku publicznego przez 
organizacje pożytku publicznego - 0,65 zł od 1 m2 po-
wierzchni; 

-	 niezabudowanych objętych obszarem rewitaliza-
cji i położonych na terenach, dla których miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzennego przewiduje 
przeznaczenie pod zabudowę mieszkaniową, usłu-
gową albo zabudowę o przeznaczeniu mieszanym 
obejmującym wyłącznie te rodzaje zabudowy, jeżeli 
od dnia wejścia w życie tego planu w odniesieniu do 
tych gruntów upłynął okres 4 lat, a w tym czasie nie 
zakończono budowy zgodnie z przepisami prawa bu-
dowlanego - 4,51 zł od 1 m2 powierzchni; 

•	 od budynków lub ich części: 
-	 mieszkalnych - 1,15 zł od 1 m2 pow. użytkowej;
-	 związanych z prowadzeniem działalności gospodar-

czej oraz od budynków mieszkalnych lub ich części 
zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej - 
31,00 zł od 1 m2 pow. użytkowej;

-	 zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej  
w zakresie obrotu kwalifikowanym materiałem siew-
nym - 15,50 zł od 1 m2 pow. użytkowej;

-	 związanych z udzielaniem świadczeń zdrowotnych  
w rozumieniu przepisów o działalności leczniczej, za-
jętych przez podmioty udzielające tych świadczeń - 
6,95 zł od 1 m2 pow. użytkowej;

-	 pozostałych, w tym zajętych na prowadzenie odpłat-
nej statutowej działalności pożytku publicznego przez 
organizacje pożytku publicznego - 10,70 zł od 1 m2 
pow. użytkowej; 
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•	 od budowli:
-	 wykorzystywanych na potrzeby zbiorowego zaopa-

trzenia w wodę i zbiorowego odprowadzenia ścieków 
- 0,5% ich wartości 

-	 innych niż wymienione powyżej - 2 % ich wartości.
Przewodnicząca Rady Gminy Końskowola poinformo-

wała zebranych o otrzymaniu przez Radę listu intencyj-
nego od władz Ukraińskiej gminy Szpanów z propozycją 
podjęcia współpracy. 

Delegacja tej gminy odwiedziła Końskowolę w listopa-
dzie. W spotkaniu z tą delegacją uczestniczyli między inny-
mi radni Halina Bicka i Marcin Białek. Wielu mieszkańców 
tej gminy ma polskie korzenie, są otwarci, chętni do dzia-
łań i dbania o małą ojczyznę pomimo toczących się walk.

Pan Wójt zarekomendował przyjęcie propozycji współ-
pracy naszych gmin słowami:

Obecnie mamy tylko jedno partnerstwo z polską gminą 
Chrzypsko Wielkie. Gmina Szpanów została nam zareko-
mendowana przez Stowarzyszenie Wołyński Rajd Motocy-

klowy, które zajmuje się ratowaniem i odnową na Ukrainie 
polskich cmentarzy i miejsc pamięci. Współpracuje w tym 
celu z wieloma miejscowościami na Ukrainie. Między inny-
mi od wielu lat owocnie współpracuje z władzami gminy 
Szpanów. Stowarzyszenie prowadzi też zbiórkę darów dla 
Polaków na Ukrainie, dla ofiar wojny i żołnierzy frontowych. 

 Nawiązanie współpracy między naszymi gminami 
otwiera możliwość korzyści dla obu stron. Współpraca na 
standardowych warunkach: kulturalna, sportowa, oświa-
towa - daje możliwość pozyskania środków na finansowa-
nie wielu wspólnych działań - od miękkich społeczno-kul-
turalnych, po twarde - dotyczące infrastruktury.  

Rada wyraziła wolę nawiązania partnerstwa z ukraińską 
gminą Szpanów i zgodnie z tą decyzją uruchomione zosta-
ną dalsze procedury. 

Szczegółowy przebieg sesji Rady Gminy Końskowola 
jest dostępny na stronie Urzędu Gminy Końskowola: http:/
konskowola.info.pl/transmisje-z-sesji-rady-gminy-konsko-
wola/

Redakcja „Echa Końskowoli” poprosiła Przewodniczącego MRG o krótką wypo-
wiedź na temat osobistych odczuć i udziału w tej formacji przygotowującej młodych 
do pracy w samorządzie terytorialnym. 

Młodzieżowa Rada Gminy jest czymś rzadko spotykanym, przynajmniej ja ją tak 
postrzegam. 

Gdy usłyszałem od dyrektora o MRG pomyślałem „czemu nie spróbować”. Wybrali 
mnie na radnego, później na przewodniczącego. Spotykamy się raz na kwartał i jest 
wtedy bardzo ciekawie a czasem zabawnie. Jest to dla nas radnych jakaś forma in-
tegracji, ale też forma doświadczenia pracy oraz tego jakie to są emocje, uczucia na 
„starszej radzie”.

W imieniu swoim jak i swoich przyjaciół - radnych, dziękujemy panom Wójtom - by-
łemu Stanisławowi Gołębiowskiemu i obecnemu - Mariuszowi Majkutewiczowi oraz 
naszym dyrektorom za to, że możemy przeżywać coś tak wspaniałego.

Michał Baranowski

Młodzieżowa Rada Gminy Końskowola

Wspomnienie liturgiczne św. Cecylii obchodzone jest  
w Kościele powszechnym 22 listopada. Święta Cecylia żyła 
w III wieku w Rzymie, gdzie oddała życie za wiarę. Jest 
patronką chórzystów, lutników, muzyków, organistów i ze-
społów wokalno-muzycznych. W naszej parafii corocznie 
odbywa się w tym dniu uroczysta msza św. z udziałem Or-
kiestry Dętej Gminy Końskowola i pocztów sztandarowych 
OSP naszej Gminy. Strażacy przyjęli ją jako swoją patronkę 
na równi ze św. Florianem, dlatego w tym dniu nasz ko-
ściół wypełniony był druhami i druhnami. Tegoroczna uro-
czystość miała też swój dodatkowy wymiar, strażacy - mu-
zycy z naszej gminy zostali uhonorowani odznaczeniami.

Decyzją Zarządu Głównego Związku Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych Rzeczpospolitej Polskiej (OSP RP) - Medalem 

Odznaczenia dla strażaków na św. Cecylii

Wydarzenia, zaproszenia

Od lewej: Prezes Zarządu Gminnego OSP Stanisław Gołębiowski  
i odznaczeni: Józef Pajurek, Marian Sykut, Krzysztof Dąbrowski  

oraz komendant gminny Zbigniew Zadura
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Międzynarodowy Dzień Osób Niepełnospraw-
nych obchodzony był w Końskowoli 3 grudnia.  
W Gminnym Ośrodku Kultury zebrali się pod-
opieczni Środowiskowego Domu Samopomocy 
(ŚDS) w Końskowoli, ich bliscy i zaproszeni go-
ście. Rozpoczynając uroczystości Dyrektor ŚDS 
pani Iwona Stochmal powitała wszystkich przy-
byłych, złożyła serdeczne życzenia osobom z nie-
pełnosprawnościami i zaprosiła do wspólnego 
świętowania. Dalej uroczystość poprowadziła 
psycholog ŚDS pani Magdalena Stefanek-Wąsik, 
która wprowadzając w temat tej uroczystości 
przedstawiła rzeczywistość z perspektywy osób 
niepełnosprawnych. 

W swoim referacie stwierdziła, że powoli sta-
je się oczywiste to, że pomimo różnic w naszym 
wyglądzie, pochodzeniu czy stanie zdrowie wszy-
scy  mamy podobne potrzeby, uczucia, marzenia. 
I wszyscy mamy prawo je mieć. Taka postawa, to 

efekt wzajemnego poznawania się, uczenia się siebie i od siebie, bo zarówno osoby zdrowe, jak i z niepełnosprawno-
ścią, już od kilkunastu lat, powoli wychodzą ze swojej strefy komfortu. Sukcesywnie przełamując tkwiące w nas bariery, 
uświadamiamy sobie, że wszyscy mamy prawo kochać, przyjaźnić się, mamy prawo do rozwoju, zabawy i złości. Mamy 
prawo marzyć. Mamy prawo czuć się dobrze i bezpiecznie, tam gdzie jesteśmy. 

Dużo pracy już zostało wykonane; liczne kampanie i programy społeczne, projekty, dzięki którym słowo INTEGRACJA 
zaczyna znaczyć to, co znaczyć powinna. 

Międzynarodowy Dzień Osób Niepełnosprawnych

honorowym im. Bolesława Chomicza odznaczony został 
Henryk Sułek z Opoki, muzyk i dawny Przewodniczący 
Gminnej Komisji Rewizyjnej OSP w Gminie Końskowola. 
Tę odznakę strażacką, jako jedną z dwóch najwyższych, 
przyznaje Zarząd Główny OSP RP za zasługi w umacnianiu 
Związku OSP RP. 

Decyzją Zarządu Wojewódzkiego Oddziału Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych RP Złoty Medal „Za Zasługi 
dla Pożarnictwa” otrzymał Józef Pajurek z Chrząchówka. 

Decyzją Zarządu Wojewódzkiego Oddziału Związku OSP 
RP Złotą Odznakę „Zasłużony dla Województwa Lubelskie-
go” otrzymali muzycy Bolesław Rodzoś z Opoki i Marian 
Sykut z Pulek.  

Srebrną Odznakę „Zasłużony dla Województwa Lubel-
skiego” otrzymał Krzysztof Dąbrowski - kapelmistrz Orkie-
stry Dętej Gminy Końskowola.  

Medale zostały wręczone przez Prezesa Zarządu Gmin-
nego OSP Stanisława Gołębiowskiego i komendanta gmin-
nego Zbigniewa Zadurę.  

Serdecznie gratulujemy wyróżnionym strażakom.

Dyrektor ŚDS w Końskowoli  
Iwona Stochmal

Psycholog ŚDS - Magdalena  
Stefanek-Wąsik

Podopieczni Środowiskowego Domu Samopomocy w Końskowoli wraz ze swoimi opiekunami

Henryk Sułek i Bolesław Rodzoś przyjmują odznaczenia
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Świetnym przykładem jest kampania społeczna pt. „Nic 
co ludzkie nie jest nam obce” zrealizowana przez fundację 
AVALON w 2022 r. Do projektu zaproszonych zostało sześć 
osób z różnymi rodzajami niepełnosprawności, różnej płci, 
w różnym wieku, w różnych sytuacjach życiowych. W krót-
kich filmach bohaterowie oraz ich bliscy, jasno pokazują, 
że mierząc się z codziennymi sytuacjami, mają marzenia, 
emocje, potrzeby, które w ogóle nie różnią się od emocji, 
marzeń i potrzeb zdrowych ludzi. Bywa, że chcą być spor-
towcami, aktorami… Interesują ich podróże, sztuka, mo-
toryzacja… A czasem pragną mieć po prostu przyjaciół czy 
rodzinę. Czasem potrafią być niezwykle zdeterminowani 
i wytrwali w realizacji swoich celów, a czasem nawet nie 
potrafią nazwać swoich emocji czy potrzeb. Dopiero, gdy 
znajdą się we właściwej przestrzeni, wśród ludzi, którzy 
zapewnią im odpowiednie warunki do rozwoju i uwierzą 
w ich możliwości, rodzą się wspaniałe historie, które mogą 
być inspiracją dla nas, ludzi zdrowych. Ale obok ludzi, 
wzajemnych relacji, ważne jest też miejsce. Miejsce, gdzie 
osoba z niepełnosprawnością żyje i mieszka. Miejsce, któ-
re jest jej znane, gdzie może czuć się dobrze i bezpiecznie, 
gdzie ma szacunek i swoją przestrzeń do rozwoju, gdzie 
może być po prostu sobą. Tam ma szansę przeżyć to, cze-
go każdy człowiek doświadcza: czasem ból i gorycz poraż-
ki, ale też szczęście, uznanie, spokój i miłość. To miejsce  
o którym można powiedzieć, że nie ma takiej drugiej ziemi 
na świecie. Wierzę w to, że Końskowola, ta dzisiejsza i ta 
przyszła to właśnie takie miejsce dla nas wszystkich.

Pani Magda następnie zaprosiła podopiecznych do po-
dzielenia się swoimi talentami. Pierwsze zaprezentowały 
się wokalnie panie Marlena, Andżelika, Dominika, Krysty-

na i Katarzyna przygotowane przez instruktora GOK Tade-
usza Salamandrę. Potem na scenie pojawili się aktorzy ze 
spektaklem teatralnym przygotowanym pod kierunkiem 
pani Agaty Kuty, który w piękny sposób połączył dwa hi-
storyczne wydarzenia - moment uzyskania praw miejskich 
przez Końskowolę blisko 500 lat temu i ostatnie lata starań 
władz Końskowoli o odzyskanie statusu miasta. Docenić 
trzeba ogromną pracę wykonaną przez osoby niepełno-
sprawne, które pod okiem swoich opiekunów nieustannie 
poznają i rozwijają swoje talenty. 

Świętowanie zakończyło się koncertem Jadwigi Mali-
nowskiej i Mateusza Kozaka. 

Podczas spotkania bohaterowie dnia otrzymali wiele 
ciepłych życzeń między innymi od Dyrektora Środowisko-
wego Domu Samopomocy „Misericordia” w Lublinie ks. 
Mariusza Karczmarczyka, Przewodniczącej Rady Gminy 
Barbary Stefanek-Nowackiej, Sekretarza Gminy Krzysztofa 
Bartuzi.

Agnieszka Pytlak
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„Porozmawiajmy o bezpieczeństwie - możesz mieć na 
nie wpływ” pod takim hasłem 4 grudnia 2024 roku od-
była się ewaluacyjna debata społeczna zorganizowana 
w Dziennym Domu Pomocy w Starej Wsi przez Komen-
dę Powiatową Policji w Puławach oraz Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Końskowoli. Na zaproszenie organizatorów 
odpowiedziały osoby zainteresowane tematyką bezpie-
czeństwa, w tym wielu seniorów. 

Z ramienia Komendy Powiatowej Policji w Puławach 
(KPP) w debacie wzięli udział: I Zastępca Komendanta 
Powiatowego Policji w Puławach - mł. insp. Mariusz Ma-
rzec, Zastępca Naczelnika Wydziału Prewencji - podinsp. 
Waldemar Łazuga, Zastępca Naczelnika Wydziału Ruchu 
Drogowego - kom. Wojciech Warszawski, funkcjonariuszki 
Zespołu ds. Nieletnich: mł. asp. Monika Dzido, sierż. szt. 
Małgorzata Okoń, oficer prasowy kom. Ewa Rejn – Kozak 
oraz dzielnicowi: asp.  szt.  Zbigniew Kostka, asp. szt.  Le-
szek Janicki i asp. szt. Andrzej Górka z Wydziału Ruchu 
Drogowego.

Ośrodek Pomocy Społecznej w Końskowoli reprezento-
wała Kierownik OPS pani Joanna Matraszek, Radę Gminy 
Końskowola - radna Halina Bicka a Koło Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Końskowoli - prze-
wodnicząca pani Teresa Skwarek. Na spotkanie zaproszo-
ny został także - Dyrektor Banku Credit Agricole - Oddział 
w Puławach - pan Tomasz Miechowicz.  

Podczas spotkania funkcjonariusze Policji prezentowali 
sposoby  przeciwdziałania oszustwom oraz omówili stan 
bezpieczeństwa w ruchu drogowym na terenie powia-
tu puławskiego, ze szczególnym uwzględnieniem Gminy 
Końskowola. Zapoznali też słuchaczy z funkcjonowaniem 
Krajowej Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa i aplikacji na 
urządzenia mobilne „Moja Komenda”. Ma ona w łatwy 
sposób umożliwić znalezienie najbliższej jednostki Policji 
i ułatwić kontakt z dzielnicowym.

W dalszej kolejności poruszone zostały tematy związa-
ne z bezpieczeństwem klientów banków. Dyrektor puław-
skiego oddziału Banku Credit Agricole pan Tomasz Mie-
chowicz na przykładach z życia opisał sposoby działania 
oszustów. Wyjaśnił w jaki sposób banki dbają o bezpie-
czeństwo swoich klientów i jakie stosują zabezpieczenia, 
by uniemożliwić działania cyberprzestępców. Apelując  
o rozwagę wskazywał na co należy zwrócić uwagę, by nie 
dać się okraść metodą „na pracownika banku”.

Zgromadzeni na sali mieszkańcy zadawali szereg py-
tań, przekazywali swoje uwagi, spostrzeżenia i sugestie 
dotyczące przeciwdziałania oszustwom i wyłudzeniom  
bankowym. 

Na zakończenie omówione zostały zagadnienia, poru-
szane podczas debaty marcowej, których realizacja wpły-
nęła  na poprawę bezpieczeństwa mieszkańców gminy 
Końskowola. Policjanci rozdali uczestnikom debaty opaski 

odblaskowe, których zakup sfinansowała Gmina Końsko-
wola, zachęcając do noszenia ich szczególnie w porze wie-
czornej, kiedy widoczność na drodze jest ograniczona.  

Funkcjonariusze Policji otrzymali wiele  ciepłych słów  
i podziękowań za swoją służbę na rzecz lokalnej społecz-
ności. 

 Dziękujemy wszystkim uczestnikom debaty za przyby-
cie i cenny wkład w nasze bezpieczeństwo: mieszkańcom, 
funkcjonariuszom KPP w Puławach oraz dyrektorowi pu-
ławskiego oddziału Banku Credit Agricole.

 Joanna Matraszek 
Kierownik OPS w Końskowoli

Debata społeczna w Starej Wsi 
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Kiermasz Bożonarodzeniowy 2024

Kiermasz Bożonarodzeniowy w Końskowoli odbywa się 
już od wielu lat. Na początku było to stoisko z rękodzielni-
czymi ozdobami choinkowymi w Gminnym Ośrodku Kul-
tury, a od czterech lat wydarzenie to, ma swoje miejsce  
w dużej sali Ratusza.

W niedzielę 15 grudnia na przygotowanych stołach roz-
łożyli swoje bożonarodzeniowe skarby wystawcy z Lasu 
Stockiego, Młynek, Wronowa, Starej Wsi i Pożoga. Można 
było kupić zarówno ozdoby choinkowe jak i różnej wielko-
ści stroiki i dekoracje. Przygotowano także wypieki, sery 
oraz nalewki. Nasi rękodzielnicy zadbali o dużą ofertę po-
mysłowych prezentów, można było kupić biżuterię, plusza-
ki, obrazy, książki i wiele innych ciekawych przedmiotów. 

Dzięki naszym twórcom - rękodzielnikom, mogliśmy się 
zanurzyć w ciepły klimat świąt Bożego Narodzenia. Przy-
ozdabianie domów z okazji Świąt jest ważną częścią naszej 
polskiej tradycji. Forma ozdób zmienia się na przestrzeni 
lat dzięki twórczym umysłom i sprawnym dłoniom osób  
o artystycznych duszach. Nie każdy z nas potrafi, umie czy 
może poświęcić czas na samodzielne tworzenie ozdób, 
dlatego cenne są takie wydarzenia, podczas których mo-
żemy je zakupić. 

Dziękujemy wszystkim wystawcom za zaangażowanie  
i odwiedzającym nasz kiermasz za zainteresowanie.  
Życzymy dobrych, spokojnych i pięknych Świąt Bożego 
Narodzenia.
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Konkurs kulinarny „Smaki Końskowoli”

Tradycyjnie już co roku wraz z Kiermaszem Bożonaro-
dzeniowym odbywa się konkurs kulinarny „Smaki Koń-
skowoli”. W tym roku do udziału zgłosiło się 14 osób  
i organizacji w kategorii dorośli i juniorzy. 15 grudnia 2024 
komisja konkursowa w składzie Monika Dudzińska - dy-
rektor Gminnego Ośrodka Kultury w Końskowoli, ks. Kon-
rad Piłat proboszcz parafii Końskowola i Grażyna Ciupak, 
degustowało przygotowane potrawy. Choć wybór nie był 
łatwy przyznane zostały wyróżnienia dla każdej kategorii 
dań konkursowych.
1. Zupy: Zupa rybna - Stowarzyszenie Aktywna Wieś Wi-
towice
2. Dania Jarskie: Wytrawne tartaletki z łososiem, czar-
nym kawiorem, zielonym ogórkiem i kremowym serkiem  
z nutą chrzanu, koperkiem i skórką cytryny - Stowarzysze-
nie Aktywna Wieś Witowice
3. Sałatki: Sałatka drwala - Renata Lipnicka 
4. Ciasta: Sernik - Bożena Król 
5. Nalewki: Nalewka babuni - Mirosław Król  
6. Przetwory: Marmolada z pigwy jabłkowej - Elżbieta  
Tusińska 
7. Desery: Złoty deser - Maria Kędziora 
Juniorzy w kategorii 
Desery: Tiramisu - Zosia Sołyga 
Ciasteczka: Żółwiki - Emilka Kędziora 

 Wyróżnieni otrzymali ciekawe nagrody a wszyscy 
uczestnicy – upominki.

Wszystkim uczestnikom serdecznie gratulujemy!

Zupa rybna Komisja konkursowa

Tartaletki z łososiem

Złoty deser

Tiramisu w pucharkach Ciasteczka – żółwiki
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Końskowola - znów miastem
 

Jest miasteczko na Powiślu
Gdzie lawendą pachną pola
I różami ukwiecone
Nosi nazwę - Końskowola.
	 Tu topora w herbie mają
	 A mieszkańcy go kochają
	 Kościół, ratusz i ulice
	 I zielone okolice.
Nasza Końskowola
To osada mała
Znów po latach oczekiwań
Prawa miast dostała.
	 Wiele tu pokoleń
	 Na ten dzień czekało
	 Żeby ich policzyć
 	 Palców mam za mało.
Po latach starania
Znów szyldy zmieniamy
Zniknął Urząd Wójta
A burmistrza mamy.
	 Niech zagra orkiestra
	 Zawyją syreny
	 Taką ważną datę
	 My świętować chcemy.
Niech sztandary załopocą
Kiedy wiatr zawieje
Niech przyniesie memu miastu
Rozkwitu nadzieję.
 

Henryk Sułek
Opoka 14 grudnia 2024

Wręczenie nagród dla uczestników w kategorii Dorośli

Wręczenie nagród dla uczestników w kategorii Juniorzy

Wyróżniona Nalewka babuni i jej twórca - Mirosław Król z nagrodą

Twórczość Naszych 
Czytelników
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Energetyczny koncert muzyki cygańskiej

GOK - z kulturą na codzień i od święta

W niedzielne popołudnie 24 listopada w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Końskowoli mieszkańcy zebrali się, aby 
wspólnie świętować jubileusz 10-lecia zespołu Cygańska 
Brać i doświadczyć niezwykłego koncertu przepełnionego 
muzyką cygańską.

Wydarzenie, które odbyło się w sali widowiskowej GOK, 
było pełne radości, pasji i gorących rytmów. Na scenie za-
prezentowali się: Tadeusz Salamandra (prowadzenie i kla-
wisze), Waldemar Łączny (skrzypce) oraz dwie charyzma-
tyczne wokalistki, Kamila Koszałka i Barbara Grzegorczyk.

Zespół wykonał największe hity cygańskiej kultury mu-
zycznej, w tym nieśmiertelną „Cyganeczkę Zosię” i żywio-
łowe „Ore Ore”, które porwały publiczność do śpiewu  
i tańca. Każdy utwór był pełen ekspresji, co nadawało 
koncertowi niesamowitej energii. Skrzypce Waldemara 
Łącznego zachwycały swoją lekkością i wirtuozerią, a gło-
sy wokalistek doskonale oddawały emocje ukryte w cy-
gańskich melodiach.

Publiczność, niezależnie od wieku, dała się porwać 
rytmom i wspólnie z zespołem stworzyła niezapomnianą 
atmosferę. Wiele osób tańczyło i śpiewało nawet po za-
kończeniu występu.

Wstęp na koncert był bezpłatny, jednak organizatorzy 
zadbali, by połączyć przyjemne z pożytecznym. W trakcie 
wydarzenia zbierano datki na rzecz Fundacji Uszy do Góry, 
która wspiera zwierzęta w potrzebie. 

 
To połączenie muzyki, radości i pomocy sprawiło, że 

wieczór był jeszcze bardziej wyjątkowy.
Karolina Oleksiewicz



13

XVIII Gminny Konkurs Recytatorski Poezji i Prozy 
Ludowej im. Zuzanny Spasówki 

Oto 30 fantastycznych uczniów i uczennic ze Szkoły 
Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Chrząchowie, Ze-
społu Placówek Oświatowych im. Jana Kochanowskiego  
w Starym Pożogu i  Szkoły Podstawowej im. Henryka Sien-
kiewicza w Końskowoli, którzy wzięli udział w XVIII Gmin-
nym Konkursie Recytatorskim im. Zuzanny Spasówki. Mło-
dzi recytatorzy i recytatorki prezentowali się na scenie sali 
widowiskowej GOK a jury postanowiło nagrodzić:
     Kategoria klasy I – III
Wyróżnienia: Kaja Żuk i Lilianna Kozak - SP Chrząchów
III miejsce: Maja Basaj - ZPO Pożóg, Jakub Durakiewicz - 
SP Końskowola
II miejsce: Aleksandra Dzwonnik - SP Pożóg, Szymon 
Polak - SP Końskowola, Antoni Lewtak - SP Chrząchów

I miejsce: Julian Wociór - SP Pożóg, Julia Kruk - SP 
Chrząchów
     Kategoria klasy IV – VI
Wyróżnienia: Ewa Wijaszka i Sebastian Dzwonnik - SP Pożóg
III miejsce: Karol Łucjanek - SP Końskowola, Adam 
Gołębiowski - SP Pożóg 
II miejsce: Leon Milewski - SP Chrząchów
I miejsce: nie przyznano
     Kategoria VII – VIII
III miejsce: Weronika Ciotucha i Nicola Kozak - SP 
Chrząchów
II miejsce: Julia Furtak - SP Chrząchów
I miejsce: Julia Michta - SP Pożóg
Wszystkim zwycięzcom serdecznie gratulujemy!
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ZPO w Starym Pożogu

Ze szkolnej ławy

Narodowe Święto Niepodległości

Nasi Szkolni Mistrzowie – nie mają sobie równych!

Wyjazd do kina w Puławach

Narodowe Święto Niepodległości jest dla każdego Pola-
ka dniem radości, szczęścia i zadumy. W naszej placówce 
staramy się, aby każde wydarzenie patriotyczne było wy-
jątkowe - wnosiło wiedzę, dawało czas na chwilę refleksji  
i wzbogacało uczniów o nowe doświadczenia.

„Co to jest niepodległość? Teraz wiem już na pewno…” 
Tymi słowami Łukasza Tartasa śmiało można opisać uro-
czystość, którą cała społeczność szkolna przeżywała 12 li-
stopada 2024 roku. Uczniowie klas IV-VIII zaprezentowali 
część artystyczną. Była poezja, muzyka, wystawa patrio-
tyczna, ale też i miejsce dla naszej Małej Ojczyzny – Koń-
skowoli.

Po występie pani dyrektor Małgorzata Urbanek podzię-
kowała uczniom za przygotowanie uroczystości a poczto-
wi sztandarowemu za reprezentowanie placówki podczas 
gminnych obchodów. Zapowiedziała także pana Stanisła-
wa Gołębiowskiego, który przybył do nas, aby opowie-
dzieć młodzieży o tym, jak zmieniła się gmina przez ponad 
30 lat jego urzędowania. Uczniowie słuchali z zaintereso-
waniem i dopytywali o szczegóły. 

Niezmiernie miło było nam również gościć panie: Bar-
barę Stefanek-Nowacką – przewodniczącą rady gminy 
oraz Małgorzatę Szpyrę – przewodniczącą komisji oświa-
towej. Panie wiedziały, jak zadbać o naszych uczniów i na 
koniec przygotowały dla nich słodki poczęstunek.

Bardzo dziękujemy uczniom za aktywny udział w życiu 
patriotycznym w naszej społeczności, rodzicom za kształ-
towanie właściwej postawy wśród młodzieży, a naszym 
gościom za obecność i przeżywanie razem z nami tak wy-
jątkowego dnia.  

Natalia Trochim

Kiedy na lekcji nieobecni są uczniowie w składzie: Na-
talia Dzwonnik, Aleksandra Nowak, Sebastian Dzwon-
nik, Kacper Tutkaj, Tymoteusz Skrzęta – to już wiemy, że 
odnoszą sukces, reprezentując naszą placówkę podczas 
turniejów szachowych. 22 listopada 2024 roku podczas 
Mistrzostw Powiatu Puławskiego Dzieci w Szachach Dru-
żynowych po raz kolejny wykazali się niezwykłymi umie-
jętnościami. Wśród jedenastu szkół stających do rozgry-
wek nasi uczniowie zajęli I miejsce. Ogromne gratulacje 
składamy uczniom i rodzicom, a także panu Zdzisławowi 
Machniewskiemu, który prowadzi uczniów do zwycię-
stwa. Jesteśmy z Was dumni i już trzymamy kciuki, abyście 
powtórzyli wynik na rozgrywkach wojewódzkich. 

Natalia Trochim

26 listopada uczniowie klas I-V mieli okazję uczestni-
czyć w wyjątkowym wyjeździe do kina Sybilla w Puławach 
na film pt. „Dziki robot”. Ta niezwykła bajka wciągnęła 
młodych widzów w fascynujący świat emocji, odpowie-
dzialności i wzajemnej troski.

Dziki Robot to historia pełna mądrych przesłań i cie-
pła. Główną bohaterką jest robot, który niespodziewanie 
trafia do dzikiego lasu i musi nauczyć się żyć w harmonii  
z jego mieszkańcami. W trakcie przygód uczy się rozpo-

znawania i wyrażania emocji oraz opieki nad innymi. Film 
w piękny sposób pokazuje, jak ważne jest budowanie re-
lacji i troska o otaczający nas świat.

To była niezapomniana lekcja wrażliwości i współczucia, 
a także wspaniała okazja do wspólnego spędzenia czasu 
poza szkolnymi murami. Już teraz nie możemy doczekać 
się kolejnych wyjazdów!

Katarzyna Dyś
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25 listopada – Światowy Dzień Pluszowego Misia

Szkolne Młodzieżowe Słowo Roku 2024

Andrzejki w szkole – magia, zabawa i tradycja

Światowy Dzień Pluszowego Misia ustanowiono do-
kładnie w setną rocznicę powstania maskotki – w 2002 
roku. Wszystko zaczęło się jednak dużo wcześniej. 
W 1902 roku prezydent Stanów Zjednoczonych Teodor 
Roosvelt, wybrał się na polowanie. Po kilku godzinach 
bezskutecznych łowów, jeden z towarzyszy prezydenta 
postrzelił małego niedźwiadka i zaprowadził go do Ro-
osvelta. Prezydent ujrzawszy przerażone zwierzątko, kazał 
je natychmiast uwolnić. Jeden ze świadków tego zdarzenia 
uwiecznił historię niedźwiadka na rysunku w waszyngtoń-
skiej gazecie, którą czytał producent zabawek… Od tego 
momentu zaczęto wykorzystywać zdrobniałe imię prezy-
denta i sprzedawać maskotki pod nazwą Teddy Bear, która 
dziś w języku angielskim jest określeniem wszystkich plu-
szowych misiów. Trudno sobie wyobrazić dzisiejszy świat 
bez Pluszowego Misia. 

25 listopada 2024 r. sala gimnastyczna Szkoły Podstawo-
wej w Pożogu zamieniła się w Krainę Misiów. Właściciele 

pluszowych misiów z klas I-III, odpowiadając na naszą proś-
bę, przynieśli pluszowe zabawki. Dzieci wykonały ciekawe 
prace plastyczne. Odbyły się konkursy i zabawy tematycz-
ne. Dodatkową atrakcją były słodkości – Lubisie, pierniczki  
i misio-żelki. Wszystkie dzieci, otrzymały pamiątki i dyplo-
my potwierdzające udział we wspólnej zabawie.

                                                  Wychowawczynie klas I-III

Od dziewięciu lat Wydawnictwo Naukowe PWN prze-
prowadza coroczny plebiscyt na Młodzieżowe Słowo Roku. 
Poprzez głosowanie wyłaniane jest najbardziej popularne 
w danym okresie słowo, określenie czy wyrażenie. W 2016 
roku młodzieżowym słowem roku był „sztos”, w 2017 „xD”, 
rok później zwyciężył „dzban”, a następnie „alternatywka”. 
W 2020 roku plebiscyt nie został rozstrzygnięty, ale kapituła 
konkursu wyróżniła neologizm „tozależyzm”. W roku 2021 
zwyciężyło „śpiulkolot”, a w 2022 „essa”. Rok temu wygrał 
wyraz „rel”. Wkrótce dowiemy się, jakie słowo zwycięży  
w tegorocznej akcji ogólnopolskiej, ale dziś już wiemy, jakie 
zwyciężyło wśród młodzieży naszej szkoły.  

22 listopada 2024 roku wśród szkolnej młodzieży w Ze-
spole Placówek Oświatowych im. Jana Kochanowskiego  
w Starym Pożogu przeprowadzono głosowanie. Każdy 
uczeń otrzymał kartę do głosowania z listą 20 słów, które 
znalazły się w czołówce ogólnopolskiej akcji. Wśród nich 
były: glamour, czemó, cringe, bambik, aura, slay, sigma  
i wiele innych. Ogromną przewagą głosów zwyciężyło 

słowo „czemó”, które wzięło się z powielanej na TikToku 
rozmowy dwóch młodych graczy w „Fortnite’a”. Drugie 
miejsce zajęło „glamour”, a trzecie „slay”.

Najbardziej cieszy fakt, że w naszej placówce rok temu 
tę inicjatywę zaproponował uczeń – Mateusz Jagielski. 
Rówieśnicy z klasy zaangażowali się w akcję i sami po raz 
drugi ją przeprowadzili. 

Natalia Trochim

Dziś dawna tradycja zyskała bardziej uniwersalny cha-
rakter, a zabawy andrzejkowe stały się okazją do integra-
cji i dobrej zabawy dla wszystkich, niezależnie od wieku.  
W naszej szkole obchody Andrzejek połączyły tradycję  
z nowoczesnymi elementami, oferując uczniom różno-
rodne atrakcje. Samorząd uczniowski zadbał o tajemniczą 
ale zarazem przyjazną atmosferę – idealną do wspólnej 
zabawy. Główną atrakcją była dyskoteka przy dźwiękach 
największych światowych przebojów. Niektórzy uczniowie 
klas młodszych przyszli w przebraniach czarodziejów, wró-
żek i duchów. Nie zabrakło oczywiście wróżb.

 Organizacja Andrzejek była możliwa dzięki wspólnej 
pracy nauczycieli i Samorządu Uczniowskiego. 

Katarzyna Dyś
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SP w Końskowoli
XX Turniej Charytatywny „I Ty możesz zostać św. Mikołajem”

 5 grudnia br. w Międzynaro-
dowym Dniu Wolontariusza w SP  
im. H. Sienkiewicza w Końskowoli 
odbył się XX szkolny turniej charyta-
tywno-sportowy „I Ty możesz zostać 
świętym Mikołajem”.

 Jest to już część naszej tradycji i hi-
storii szkoły. Pomysłodawcą Turnieju 
była w 2002 r. pani Joanna Kopińska 
- opiekun Szkolnego Koła PCK, która  
w tym roku odeszła na emeryturę. 

Ideą tego turnieju jest pomoc cha-
rytatywna i dobra, sportowa zabawa. 
Ważnym elementem przedsięwzięcia 
były i są rozgrywki sportowe nadzoro-
wane przez tutejszych nauczycieli wy-
chowania fizycznego. Każda klasa wy-
stawiała reprezentację do rywalizacji 
w wybranej na dany rok dyscyplinie 
halowej: piłce chińskiej, siatkówce, 

koszykówce, unihokeju, zbijaku czy 
przez ostatnie lata grze w dwa ognie. 
Rozgrywkom sportowym między dru-
żynami klasowymi w różnych katego-
riach wiekowych kibicuje cała spo-
łeczność szkolna. Jak na prawdziwych 
zawodach, aby wejść na salę trzeba 
sobie kupić bilet - każdy płaci ile może 
a zebrane fundusze przekazywane są 
potrzebującym. W tym roku zebrano 
ponad 2500 zł, które zostaną przeka-
zane Fundacji UNICEF, wspierającej 
dzieci cierpiące z powodu konfliktów 
zbrojnych, niedożywienia i chorób.

Podczas turnieju sprzedawane były 
też smaczne pierniczki upieczone 
przez członków szkolnego koła PCK, 
które cieszyły się dużym powodze-
niem szczególnie u najmłodszych.

Wydarzenie przygotował Samo-

rząd Uczniowski, Szkolne koło PCK 
wraz z opiekunami i nauczyciele wf-u. 

 Joanna Krzysztoszek
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Gminne Przedszkole w Końskowoli
Dzień Życzliwości

Projekt „Końskowola moje miasto”

Mikołajkowe atrakcje 6c

Wycieczka klas 3a i 3b 

 6 grudnia obfitował w same przy-
jemne wydarzenia. Najpierw pomoc-
nik Św. Mikołaja odwiedził uczniów 
kl. 6c w szkole i obdarował słodko-
ściami, a potem cala klasa udała się 
na wycieczkę. Uczniowie odwiedzili 
Muzeum Czartoryskich w Puławach, 
gdzie wzięli udział w lekcji muzealnej 
„Świąteczny savoir - vivre”, a następ-
nie udali się do Pizzerii Da Grasso, 
aby uczestniczyć w warsztatach przy-
gotowania pizzy. Po skosztowaniu 
własnoręcznie wykonanych pyszności 
przyszedł czas na poszukiwania Św. 
Mikołaja. Spacer zakończył się sukce-
sem!        

Elżbieta Owczarz

 Uczniowie klas trzecich wyjechali 10.12.2024 r. do Fabryki 
Bombek Choinkowych w Nowej Dębie.

 Pod opieką przewodnika dzieci oglądały ekspozycje z choin-
kami i bombkami z różnych stron świata, miały też okazję zoba-
czyć jak powstają bajkowe, świąteczne ozdoby choinkowe. Ob-
serwowały proces wyrobu ozdób choinkowych, w czasie którego 
pracownik fabryki nad palnikiem ogniowym rozgrzewał szkło  
a następnie wydmuchiwał okrągłe bańki, później dzieci przyglą-
dały się pracy pań, ręcznie ozdabiających bombki. Przekonały 
się, że ta czynność wymaga zarówno artystycznego talentu, jak 
i ogromnej cierpliwości. 

Atrakcyjnym punktem wycieczki były warsztaty plastyczne, 
podczas których dzieci własnoręcznie ozdabiały bombki. Na pa-
miątkę pobytu w fabryce dzieci otrzymał dwie bombki: jedną 
wykonaną podczas warsztatów i drugą z własnym imieniem. 
Ozdobią one świąteczne choinki dzieci.

 W listopadzie z okazji Światowego Dnia Życzliwości  
i Pozdrowień, Gminne Przedszkole odwiedziła pani Kata-
rzyna Dorosz-Dębska, również związaną z naszym regio-
nem, autorka książki pt. „Krótka bajka o życzliwości”. Pani  
Katarzyna opowiedziała o swojej książce, przeczytała ją 
oraz rozmawiała z dziećmi o bohaterach książki jak i dzie-
cięcych marzeniach i planach na przyszłość.

 W ramach realizacji projektu „Końskowola moje mia-
sto” przedszkolaki gościły też panią Teresę Przypis - artyst-
kę związaną z Końskowolą. Podczas wizyty dzieci z grupy 
trzeciej i czwartej poznały wycinanki: wieloosiową i jednoosiową - lubelską jej odmianę - leluję. Przedszkolaki samo-
dzielnie wycinały motyw drzewa i ozdabiały go według swojej fantazji. 

Magdalena Tutkaj 
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Moja wieś - PULKI
Pulki są najmniejszą wsią gminy Końskowola. Liczba 

mieszkańców przez lata niewiele się zmienia i wynosi ok. 
150 osób. W 2021 roku minęła setna rocznica założenia 
wsi Pulki, zwanej przez starszych mieszkańców Kolonią. 
Wieś powstała w 1921 roku w wyniku parcelacji majątku 
Pulki - podlegającego majątkowi w Osinach. W południo-
wo-zachodniej części pól majątku Pulki, przyległej do pól 
Opoki i pastwisk Sielc, wydzielono 150 hektarów ziemi  
i nadano ją - po 10 hektarów - piętnastu zasłużonym go-
spodarzom. Wioska Pulki jest zatem najmłodszą wsią 
Gminy Końskowola. 

Sołtysami na przestrzeni ponad 100 lat we wsi Pulki byli 
(kolejność przypadkowa): Bronisław Sykut, Stanisław Pę-
kala, Bolesław Kapica, Józef Chabros, Władysław Rusek, 
Józef Długosz. Następnie: Aleksander Abramek w latach 
1990-1994, Sławomir Oleksiak w latach 1994-2003 i od 
2003 Joanna Rusek, która jest jednocześnie przewodni-
czącą prężnie działającego Koła Gospodyń Wiejskich. Pani 
Sołtys ma do pomocy Radę Sołecką, w której skład obec-
nie wchodzą: Piotr Przygodzki, Artur Skowyra, Ewelina 
Wociór, Karol Krzywda.

Od  1961 r. wioska jest zelektryzowana. Przez wioskę 
wybudowano asfaltową drogę, oprowadzono gazociąg  
i wodociąg. Wioska ma połączenie autobusowe z Końsko-
wolą i Puławami.

W skład gospodarstw rolnych w Pulkach wchodzi duży 
obszar łąk. Łąki te jak i sąsiednich wiosek mają być prze-
znaczone pod zalew. Wielu gospodarzy sprzedało już na 
ten cel łąki Gminie Końskowola z myślą, że jeszcze doży-
ją tu dużego zalewu na miarę jeziora Firlej. Z programu 
działania nowego wójta wynika, że budowa zalewu będzie 
kontynuowana za jego kadencji.

 Bolączką mieszkańców w tej chwili jest brak kanaliza-
cji i brak świetlicy. Wszystkie zabrania wiejskie odbywają 
się w mieszkaniu prywatnym pani sołtys Joanny Rusek.  
Wieś Pulki i wieś Opoka nie mają swojego radnego  
w składzie Rady Gminy Końskowoli i być może to jest jedną  
z przyczyn, że są traktowane po macoszemu. 

Takie są plany i marzenia mieszkańców wioski.

Ale... dzisiejsze Pulki w porównaniu do tych sprzed lat 
to jak dzień zestawiony z nocą. 

Historia wsi Pulki

Majątek Pulki wchodził w skład klucza Konińska Wola 
już za czasów Czartoryskich i specjalizował się w hodowli 
ryb. Na austriackiej mapie wojskowej wydanej w Wied-
niu w latach 1801-1804 widzimy, że tereny dzisiejszej wsi 
Pulki to były lasy. Po powstaniu listopadowym, gdy dobra 
Czartoryskich zostały skonfiskowane, majątki klucza koń-
skowolskiego stały się własnością rządową zaborcy a po-
tem zapleczem dla Instytutu Rolniczo-Leśnego ówczesnej 
Nowej Aleksandrii (Puław). Nie da się dokładnie ustalić 

daty włączenia majątku 
Pulki do dóbr instytuc-
kich jednak z dużą dozą 
prawdopodobieństwa 
można przyjąć, że już 
w roku 1862, kiedy to 
przeniesiono Instytut 
Politechniczny i Rol-
niczo-Leśny z Warsza-
wy do Puław, majątek 
Pulki należał do klucza 
Końskowolskiego i był 
przedmiotem nadania 
dla Instytutu. 

Z dalekiej historii 
Pulek wiemy, że doliną rzeki Kurówki przez Wólkę, Chrzą-
chówek-Gościniec, Pulki i Sielce prowadził trakt handlowy 
i droga wojenna aż do przeprawy w Gołębiu. Oczywiście 
była to droga gruntowa prowadząca przez kolejne osiedla 
ludzkie, którą to drogą uczęszczali przeważnie kupcy, uda-
jący się za Wisłę oraz w kierunku Warszawy i Lwowa. 

Drogę bitą tzw. „warszawską szosę” na odcinku Kurów-
-Warszawa wybudowano w latach 1833-1836. Droga ta 
zbudowana została przeważnie w linii prostej, omijając 
mniejsze osiedla. 

Majątek Pulki za czasów carskich należał najpierw do 
gminy Nowa Aleksandria (Puławy), a w roku 1870 został 
przyłączony, podobnie jak sąsiednie Sielce, do gminy Ku-
rów. Dopiero w 1925 roku Pulki i Sielce wróciły do gminy 
Końskowola. Las „Kozi Bór” pozostał jednak w gminie Ku-
rów i tak jest do dzisiaj. 

Po zakończeniu pierwszej wojny światowej w gospoda-
rowaniu ziemią nastąpiły duże zmiany. Zasłużeni w bojach 
żołnierze, często inwalidzi oraz pracownicy majątku Pulki 
otrzymali ziemię. Ziemia ta, była bardzo uboga - piasz-
czysta. Po przyznaniu działek rolnicy walczyli z odłogami 
i ugorami. Sytuację ubogich rolników poprawiła przepro-
wadzona w 1926 roku melioracja gruntów. Wtedy dopiero 
ta ziemia w stu procentach nadawała się do uprawy. 

Obdarowani osadnicy pochodzili z pobliskich miejsco-
wości, dlatego było im łatwiej od podstaw budować nowe 
gospodarstwa. Nową wioskę zaplanowano w dwóch li-
niach, gdyż trzech gospodarzy otrzymało parcele przy gra-
nicy z polami wsi Opoka, a pozostałych dwunastu bliżej 
sadzawek, gdzie zaplanowana była droga i przyległe do 
niej parcele. Pierwotna wersja budowy tej zwartej grupy 
gospodarstw zakładała, że wioska będzie budowana bliżej 
stawów rybnych z uwagi na bliskość wody. Prawdopodob-
nie już pan Jan Długosz na swojej parceli pobudował jakąś 
szopę, ale jednak od tej wersji budowy odstąpiono z uwa-
gi na dużą odległość od pozostałych trzech osadników, 
którzy otrzymali działki od strony opockich pól. 
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Pierwsze budownictwo było bardzo skromne, drewnia-
ne, kryte strzechą. Były też i takie budynki gospodarcze, 
jak u pana Jana Długosza, gdzie w stodole wygospoda-
rowano pomieszczenie mieszkalne. Materiał na budowę 
często pochodził z rozebranych, starych zabudowań, które 
kupowano w pobliskich wioskach. Jedyny wyjątek wśród 
tych domów stanowiło gospodarstwo pana Wojciecha Ko-
walika zwanego „Ciemnym”, gdzie dom mieszkalny pobu-
dowano z cegły i pokryto blachą, a budynki gospodarcze 
postawiono nowe.

Pan Wojciech Kowalik, pochodzący z pobliskich Sielc, 
stracił na wojnie wzrok i był całkowicie niewidomy. Po 
wojnie za swoje zasługi został odznaczony medalem, a za 
swoje inwalidztwo otrzymał bardzo duże odszkodowanie 
pieniężne i psa za przewodnika. 

Zaraz na początku istnienia wioski w roku 1926 pobu-
dowano drewniany krzyż. W roku 1953 ze składek miesz-
kańców wsi w miejscu drewnianego, starego już krzyża 
pobudowano murowaną kapliczkę, przy której do dnia 
dzisiejszego mieszkańcy wsi spotykają się na ważniejszych 
uroczystościach kościelnych.

Słaba jakość gleby (piachy) powodowała, że rolnicy mie-
li bardzo liche dochody z gospodarstw i żyli bardzo bied-
nie. Niektórym gospodarzom nie opłacało się uprawiać 
tych piachów i tak pozostało do dzisiaj. Ojciec Mieczysław 
Polak z zakonu Paulinów, którego rodzina wywodzi się  
z Sielc i Chrząchówka, w genealogii swojej rodziny Pola-
ków (str. 61) pisze: „Powiadano, że mieszkańcy Pulek byli 
tak zadłużeni u Żydów, że gdyby nie wojna, Żydzi odebra-
liby im cały majątek. Nawet wierzeje u niektórych stodół 
były zastawem pod pożyczki”. Być może powiedzenie to 
było złośliwe, ale coś w tym prawdy musiało być. 

Otwarte na wiatr położenie wioski sprawiło, że już  
w 1921 roku przybył tu pan Bolesław Kapica i na wydzier-
żawionym polu u pana Chabrosa uruchomił wiatrak typu 
„Koźlak”. Po wojnie, w latach sześćdziesiątych ubiegłego 
wieku, nieużytkowany wiatrak został rozebrany. 

Ziemię z parcelacji majątku Pulki otrzymało sześciu 
weteranów wojennych z pierwszej wojny światowej oraz 
dziewięciu długoletnich pracowników majątku Pulki. 

Jako zasłużeni weterani wojenni parcele otrzymali:
Zygmunt MATRAS ur. 12.02.1891 r. w Puławach, syn 

Stanisława i Agnieszki z Polaków. Służył w carskim wojsku, 
potem jako żołnierz Wojska Polskiego. Dosłużył się stop-
nia majora. Pochowany został na Cmentarzu Rakowickim 
w Krakowie w kwaterze wojskowej. Pola, które otrzymał, 
nigdy nie użytkował, było dzierżawione. 

Stanisław POLAK ur. 30.06.1897 r. w Sielcach, syn Jó-
zefa i Katarzyny Sykut z Sielc. Ponieważ miał on już duże 
gospodarstwo rolne w okolicach Lwowa, gdzie ziemia była 
nieporównywalnie lepsza jak w Pulkach, zrzekł się gospo-
darstwa na rzecz ojca - Józefa, który miał jeszcze w Siel-
cach liczne potomstwo. Syn Stanisława, Mieczysław uciekł 
z Wołynia przed Rosjanami, w czasie drugiej wojny świa-
towej należał do AK i był znany jako „Leonidas”.

Wojciech KOWALIK ur. 30.03.1885 r. w Sielcach, syn 
Tomasza i Marianny z Ziółków. Jest znany jako „ciemny 
Wojtek”. 

Franciszek SYKUT ur. 22.01.1881 r. w Sielcach, syn An-
drzeja i Ewy z Pękalów. W czasie pierwszej wojny świato-
wej służył w 71. Bielowskim Pułku Piechoty. Stacjonował 
w Puławach. W bitwie nad Pilicą 13.11.1914 r. stracił nogę 
(utrata lewego uda powyżej kolana). Pole po Franciszku 
Sykucie zostało podzielone na dwie części. Franciszek, za 
pomoc w uprawianiu pola, połowę podarował swemu 
bratu Janowi. 

Jan DŁUGOSZ ur. 10.05.1903 r. w miejscowości Janko-
wa, parafia Opole. Być może pole to otrzymał za zasługi 
jego ojciec Andrzej, ale zrzekł się na korzyść syna Jana. Jan 
w chwili wybuchu wojny miał 11 lat, a w chwili nadania 
pola w Pulkach - 18 lat. 

Piotr KAŁDUNEK ur. 24.06.1891 r. syn Michała i Kata-
rzyny z Puczków. 

Jako długoletni pracownicy majątku w Pulkach ziemię 
otrzymali:

Józef KOŁODZIEJ ur. 7.03.1900 r. w Bronicach, syn Mi-
chała i Katarzyny z Bąków. Być może to gospodarstwo 
odziedziczył stryj Bronisławy – Piotr Krupa. Jeszcze w la-
tach pięćdziesiątych mieszkał tu Pan Krupa, który wyje-
chał na Ziemie Odzyskane. 

Paweł CHABROS ur. 12.01.1885 r. w Chrząchówku, syn 
Jana i Agnieszki z Wiejaków. Z żoną Marianną Kuśmierz  
ur. w 1886 roku w Julinie mieli pięcioro dzieci: Annę, Joan-
nę, Marianna, Leokadię i Józefa. 

Józef RUSEK ur. 19.07.1895 r. w Celejowie. Jego żoną 
była Weronika Kołodziej ur. 9.09.1893 r. w Pulkach. Ich 
dziećmi byli Bronisława, Józef, Jan i Stefan. 

Antoni CHABROS ur. 29.05.1866 r. w Chrząchówku, syn 
Wojciecha i Ewy Mrozek. Jego pierwszą żoną była Anna 
Pajórek ur. w 1870 roku w Pożogu. Ich jedyny syn Paweł 
ur. 23.01.1893 r. został wcielony do carskiego wojska  
i jako żołnierz został zabity w czasie działań wojennych 
1.09.1915 r. Drugą żoną Antoniego była Katarzyna Komsta 
ur. 14.04.1875 roku w Pożogu. Ich dzieci to między innymi: 
Michał, Józef, Wojciech, Stanisław i Aleksander. 

Ludwik KOPIŃSKI ur. 13.07.1890 r. w Pulkach, syn 
Wawrzyńca i Franciszki z Kozaków. Jego żoną była Waleria 

Dawny majątek „Pulki” z widokiem na stawy rybne
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Kędziora ur. w 1892 r. w Pulkach. Ich dzieci to: Władysław, 
Józef, Stanisława, Bronisław i Stefan. 

Marcin KOPIŃSKI ur. 8.11.1886 r. w Pulkach, syn Waw-
rzyńca i Franciszki z Kozaków. Jego żoną była Jadwiga Kał-
dunek ur. w 1888 r. w Płonkach. Mieli dwie córki Bronisła-
wę i Stefanię. 

Jan ZOCZNIAK ur. 27.03.1887 r. w Bałtowie, syn Ma-
rianny. Jego żoną była Marianna Kula z Pulek. Mieli dwie 
córki Zofię, Janinę oraz syna Stanisława. 

Tomasz RUSEK ur. 31.08.1868 r. w Karmanowicach; syn 
Wojciecha i Heleny Ścibior. Jego żoną była Anna Pawlak 
ur. w 1872 r. w Zadybiu. Mieli troje dzieci: Józefa, Józefę 
i Stefanię. 

Szymon POLAK ur. 6.10.1874 r. w Sielcach, był synem 
Stanisława i Franciszki z Polaków. Żona Józefa Kowalik  
z Sielc ur. 20.02.1879 r. Szymon był odznaczony Medalem 
Niepodległości. Ich dzieci to m.in.: Marianna, Paweł i Ste-
fan. *

Czasy okupacji niemieckiej i okres powojenny

Położenie wioski na uboczu, z dala od innych wiosek  
i szlaków komunikacyjnych sprzyjało w czasie wojny dzia-
łalności organizacji podziemnych takich jak BCh i AK oraz 
dawało schronienie wielu ludziom ukrywającym się przed 
okupantem, a potem przed NKWD i UB.

W Pulkach ukrywał się między innymi znany poeta i au-
tor utworów dla dzieci - Czesław Janczarski. Tu jego żona 
urodziła syna Jacka, który znany jest m.in. jako autor au-
dycji Polskiego Radia, pod tytułem „Kocham pana, panie 
S…”. 

Tu ukrywali się ludzie związani z AK, jak wspomniany 
wyżej Mieczysław Polak, syn Stanisława, pseudonim „Le-
onidas”, który uciekał z zajętego przez Rosjan Wołynia  
i znalazł schronienie w rodzinnych stronach swego ojca. 

W czasie okupacji w domu Jana Polaka istniał prowi-
zoryczny szpital polowy. Jedną z przeszkolonych sanitariu-
szek była jego córka Jadwiga należąca do BCh. Jej mąż Sta-
nisław Kowalik z Sielc był członkiem AK. Przeszkolonymi 
sanitariuszkami były także dziewczęta z pobliskiej Opoki: 
Julianna Przepiórka z domu Kopińska i Kazimiera Kopiń-
ska z domu Kruk, które w miarę potrzeby pomagały Pani 
Jadwidze. Była także jedna sanitariuszka z Pożoga. Poło-
żenie domu pana Jana Polaka na uboczu, gdzie mieszkały 
tylko trzy spokrewnione ze sobą rodziny, dawało rannym 
namiastkę bezpieczeństwa.

W Pulkach od dawna działało koło „Wici” i Koło Gospo-
dyń Wiejskich. Założycielką i zasłużoną działaczką była 
Stefania Karaś, córka Marcina Kopińskiego.

Zasłużeni dla historii Pulek z okresu okupacji to ludzie 
związani z ruchem oporu. Stąd wywodzili się między inny-
mi członkowie AK: 

Stanisław Kowalik - syn Franciszka; pseudonim „Górka”; 

Bronisław Kowalik, pseudonim „Wąż” i Mieczysław Po-
lak - syn Stanisława; pseudonim „Leonidas”.

Działały tu także Bataliony Chłopskie, do których mię-
dzy innymi należały: sanitariuszka Jadwiga Kowalik z domu 
Polak, oraz Janina Polak (łączniczka) i Maria Dzięgiel - oby-
dwie córki Wojciecha Kowalika „Ciemnego”.

W czasie wojny mieszkańcy Pulek zostali wysiedleni. 
Po zakończeniu wojny Pulki, jak i inne wioski zaczęły się 
budować od nowa. Poznikały stopniowo stare drewniane 
zabudowania kryte strzechą. Widoczny rozwój wsi nastą-
pił w roku 1961, kiedy to do wsi podłączono prąd. Dzieci 
z Pulek chodziły polnymi ścieżkami do szkoły w Sielcach, 
pokonując codziennie 5 km. Odkąd wybudowana została 
szosa z Opoki do Chrząchówka, dzieci zaczęły uczęszczać 
do szkoły w Końskowoli i szkół w Puławach. W ostatnich 
latach szkołę w Sielcach zamknięto i zamieniono na Dom 
Spotkań Ludowych. Wybudowana około 2020 roku szosa 
szybkiego ruchu wydłużyła teraz drogę z Pulek do Sielc  
o około 1 km. 

W powojennej historii wsi godnie zapisał się pan  
Marian Sykut, wnuk Marcina Kopińskiego, który w latach 
70. i 80. ubiegłego wieku był członkiem Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Pan Marian jest także długoletnim człon-
kiem orkiestry dętej w Końskowoli. Naukę gry rozpoczął  
w 1954 r. i gra nadal. Jest najstarszym członkiem orkiestry 
zarówno stażem, ponieważ gra już 70 lat, jak i wiekiem, bo 
w 2024 roku skończył 87. rok życia. 

W historię Pulek wpisuje się też działalność - pana 
Jana Ciotuchy, pochodzącego z pobliskich Witowic, który 
w latach (około) 1995-2016 prowadząc w Pulkach firmę 
o nazwie „Wytwórnia Sklejek i Oklein s.c. - Ciotucha Jan  
i Ciotucha Zbigniew” dawał zatrudnienie piętnastu miesz-
kańcom. Na przełomie ubiegłego i tego wieku mieszkańcy 
Pulek zajmowali się uprawą i suszeniem tytoniu. Praco-
wały przy tym całe rodziny łącznie z osobami starszymi  
i dziećmi. Uprawa tej rośliny, jak na tamte lata, dawała 
dość duże dochody.

 Opracował: Henryk Sułek 
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Halina Szczęsna (z domu Kowalik) - Pulki 
Marian Sykut - Pulki 
Jan Ciotucha - Witowice
Henryk Sułek - Opoka 

* Autor podał więcej szczegółów dotyczących osób, które 
otrzymały nadania ziemi w Pulkach i ich rodzin, będą one opu-
blikowane w całości w jednym z kolejnych numerów Kajetu Koń-
skowolskiego (red.).
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Biblioteka proponuje

Katarzyna Michalak – „Szczęście pisane marzeniem”
Liwia i Gabriel jeszcze wczoraj nie mieli pojęcia o swoim istnieniu, dziś stają się dla siebie całym świa-
tem. On uciekł do chaty na końcu wsi trzy lata temu. Ona uciekła wczoraj. Przed ludźmi, przed złym 
losem, przed sobą. Spotykają się nad rzeką, w środku lasu, w noc rozjaśnioną światłem księżyca oraz 
gwiazd i... natychmiast zostają wrogami.
Gabriel nie życzy sobie niczyjej obecności w swojej samotni. Liwia ma spędzić święta w pięciogwiazd-
kowym hotelu, a nie w chacie przerobionej na księgarnio-kawiarnię, do której nikt nie zagląda. Jest 
jednak coś, co tych dwoje zbliży do siebie bardziej, niżby chcieli.

Śnieżna zamieć, która odcina ich od świata, a może… magia świąt? Czy dwa złamane serca i dwie poranione dusze za-
ufają ten jeden, ostatni raz? Przepiękna wigilijna opowieść, pachnąca choinką i domowym ciastem, ukoi, wzruszy i da 
nadzieję… 

Tomasz Strzelczyk – „Oddasz fartucha. Zapraszam do stołu!”
Pyszne dania cieszą tylko wtedy, gdy gromadzą nas przy wspólnym stole. Świąteczna uczta? Rodzinna 
uroczystość? Impreza sylwestrowa? A może wspólne spotkanie przy stole?
Bez względu na to, z kim i z jakiej okazji usiądziecie razem do posiłku, warto zaplanować, co zaser-
wujecie. Wracam do Was z kolejną porcją niezawodnych i przepysznych dań, które smakują zawsze  
i każdemu. Zadbałem o to, by biesiadowanie z rodziną i przyjaciółmi nabrało wyjątkowego charakte-
ru. Zadziwcie Waszych bliskich bogactwem smaków i zapachów.
A co Was zaskoczy? Pewnie to, jak łatwo wszystkie te smakowitości przygotować.

Robert Harris – „Konklawe”
Potęga Boga. Ambicja człowieka. 117 kardynałów z całego świata. W ciągu następnych 72 godzin je-
den z nich stanie się najpotężniejszym przywódcą duchowym na świecie. Umiera znienawidzony przez 
Kurię papież propagujący idee Kościoła ubogiego. Misja przeprowadzenia konklawe przypada kardy-
nałowi Lomelemu, który przeżywa kryzys wiary. Tuż przed rozpoczęciem głosowań w Domu Świętej 
Marty pojawia się nieznany nikomu kardynał Benitez z Filipin, którego zmarły papież podniósł do tej 
godności w tajemnicy przed watykańskimi urzędnikami. Zamkniętych we wnętrzu Kaplicy Sykstyńskiej 
elektorów bardzo szybko zaczynają pochłaniać całkiem ziemskie intrygi. A Lomeli musi rozstrzygnąć 

w swoim sumieniu, czy jako dziekan Kolegium Kardynałów ma się ograniczać wyłącznie do spraw organizacyjnych, czy 
też spróbować wpłynąć na przebieg głosowania poprzez ujawnienie kompromitującej przeszłości niektórych preten-
dentów. Współczesna, trzymająca w napięciu powieść, rozgrywająca się za zamkniętymi drzwiami Kaplicy Sykstyńskiej. 

Alexander Steffensmeier – „Krowa Matylda i święta”
Nareszcie Wigilia! Krowa Matylda musi jeszcze roznieść z listonoszem ostatnie paczki, a potem w go-
spodarstwie nastanie świąteczny czas. Nagle odkrywa… torbę z listami do Świętego Mikołaja, które 
przyniosła na pocztę kilka tygodni temu. Już dawno powinny trafić do adresatów! Teraz nikt w gospo-
darstwie nie dostanie prezentów. I to wyłącznie jej wina! Pozostaje tylko jedno rozwiązanie – Matylda 
musi ustalić, o jakich prezentach marzą jej przyjaciele, a potem samodzielnie przygotować podarunki. 
Niestety, krowa Matylda nie jest tak zręczna, jak myślała. Co to za święta bez śniegu i prezentów? Zu-
pełnie inaczej je sobie wyobrażała. Na przyjaciołach Matyldy można jednak polegać, więc świąteczny 
wieczór mija w radosnej i przytulnej atmosferze. 

J.R.R. Tolkien – „Pan Błysk”
Nowa, wyjątkowa edycja ilustrowana przez samego Tolkiena! Pan Błysk, słyną-
cy z niezwykle wysokich cylindrów i z Żyrólika, który mieszka w jego ogrodzie, 
kierowany kaprysem postanawia pewnego dnia kupić samochód. Lecz jego 
pierwsza przejażdżka z wizytą do znajomych szybko zamienia się w całą serię 
katastrof. Niektóre są winą stylu jazdy Pana Błyska, ale nawet on nie był w sta-
nie przewidzieć, że zostanie porwany przez trzy niedźwiedzie....

Okładki i opisy książek: www.lubimyczytac.pl 

Na zimowe wieczory
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Końskowolskie opowieści 
Życie nasze biegnie swoim torem i często w szalonym tempie. Uciekają chwile i minione obrazy rzeczywistości. 

Warto jednak zachować wspomnienia o tym „jak było kiedyś”, by przekazać je następnym pokoleniom w wersji  
„z pierwszej ręki”, bo jest duże ryzyko, że wkrótce przeszłość będzie znana już tylko z dyskusyjnej jakości podręczni-
ków historii lub pseudo historycznych filmów z Netflixa. Chcąc zachować to, co najlepsze, zapraszamy Państwa do 
dzielenia się swoimi wspomnieniami i obrazami zapamiętanymi z dzieciństwa a my będziemy je publikować konty-
nuując nasze „Opowieści Końskowolskie”. W tym numerze swoimi wspomnieniami podzielił się pan Zenon Gogacz.

Pamiętam jak biegałem po ulicy z fajerką na drucie. 
Wydaje się, że było to tak niedawno. Aby mieć siły do bie-
gania wystarczyła duża kromka chleba posypana cukrem  
i polana wodą. Najlepszy był chleb upieczony przez babcię  
w domowym piecu. Podczas, gdy chleb nabierał rumień-
ców w czasie pieczenia, babcia opowiadała nam różne 
historie. Były to opowieści o weteranach Powstania Stycz-
niowego, bo w czasach młodości babci żyło ich jeszcze 
sporo. 

Wiele opowieści zasłyszałem też o I Wojnie Światowej, 
która przyniosła duże zniszczenia w Końskowoli i okolicz-
nych wioskach. Ci, co deptali butami naszą wolność, ucie-
kając na wschód zostawiali po sobie tylko zgliszcza. Rekwi-
rowano wszystko co dało się wywieść. Zabierano nawet 
dzwony z kościelnej dzwonnicy. Skradzione maszyny z fa-
bryk i towary ze sklepów ładowano na wozy i wywożono 
do Rosji. Puste budynki fabryk i domy mieszkalne podpa-
lano. 

Po wycofaniu się tej dziczy pozostały tylko ruiny i zglisz-
cza. Miejsce Rosjan zajął inny zaborca. Nałożono na miesz-
kańców Końskowoli z okolicznymi wioskami duże podatki 
i kontrybucje. Oprócz wydatków na odbudowę zniszczo-
nych budynków trzeba było jeszcze utrzymać nowych 
austriackich zaborców. Po tak dużych zniszczeniach wo-
jennych wielu przemysłowców wyjechało z naszej miej-
scowości i do Końskowoli już nie powrócili.

Jesienią 1918 r. Polska odzyskała swoją niepodległość. 
Od tej pory zostaliśmy jedynymi gospodarzami tej ziemi 
i mogliśmy samodzielnie zarządzać państwem. Z chwilą 
upadku zakładów włókienniczych w osadzie Końskowola 
pozostał tylko handel i rzemiosło połączone z rolnictwem. 

Handel prowadzili przeważnie Żydzi, do których nale-
żała większość sklepów. Opowiadał mi mój teść jak będąc 
nastolatkiem dostał od rodziców rower. Ten pojazd zaku-
piono w sklepie, którego właścicielem był Żyd. Rowery  
w tamtym czasie sprzedawano bez wyposażenia. Dzwo-
nek, pompkę czy torebkę na klucze kupowało się oddziel-
nie. Nastolatek za zaoszczędzone pieniądze postanowił 
dokupić do swojego roweru dzwonek. Wybrał się więc 
rowerem z Osin do Końskowoli. Właściciel sklepu do-
wiedziawszy się, że klient przyjechał z Osin przypomniał 
sobie, że ten rower był kupiony w jego sklepie. Wyłożył 
na kontuar wszystkie rodzaje dzwonków jakie miał i po-
wiedział, że w ramach reklamy podaruje mu dzwonek i że 

możne wybrać, który mu się podoba. Powiedział też żeby 
mówił w Osinach, że w jego sklepie, w Końskowoli są bar-
dzo dobre rowery i że dostał dzwonek w prezencie. Rekla-
ma wówczas jak i obecnie była ważną częścią handlu. 

Zapamiętałem też inną opowieść mojego teścia z cza-
sów gdy był nastolatkiem. Żydzi z Końskowoli kupowali 
wtedy w Osinach cielęta. Ojciec teścia sprzedał Żydowi 
dwa cielaki łącznie z dowozem furmanką do Końskowoli 
a on dostał polecenie od ojca, aby je tam zawiózł. Jak już 
wyjechali z obejścia Żyd poprosił, żeby zajechał do folwar-
ku w Osinach. Zarządca folwarku dawał fornalom słomę, 
aby na zimę gacili swoje mieszkania. To było takie coś jak 
dzisiejsze ocieplanie budynków styropianem. Na wiosnę 
to ocieplenie rozbierano i taką słomę załatwił sobie Żyd  
u zarządcy folwarku. Chciał wykorzystać okazję i słomę ra-
zem z cielakami zabrać do Końskowoli. Teść powiedział, że 
tego nie było w umowie, a Żyd zaproponował, że da mu 
tyle czekoladowych cukierków ile zmieści się w dłoniach. 
Nastolatek na to przystał i cały ten załadunek szczęśliwie 
dotarł do Końskowoli. Wracając z powrotem do Osin de-
lektował się pysznymi czekoladowymi cukierkami. 

W tamtym czasie Żydzi, którzy stanowili około poło-
wy ówczesnych mieszkańców miasteczka trudnili się jak 
większość mieszkańców rzemiosłem i handlem. Tylko przy 
takiej krótkiej ul. Starowiejskiej działało dwie kuźnie i wy-
twarzano wędliny w trzech masarniach. W jednej z nich 
można było spróbować świeżych wędlin i wypić coś moc-
niejszego. Funkcjonował też zakład, gdzie wyprawiano 
skóry i szyto kożuchy doskonałe na zimowe dni. Dwóch 
powroźników wytwarzało powrozki dla rolnictwa i innych 
celów. Przy tej ulicy mieszkało cztery rodziny żydowskie, 
które zajmowały się krawiectwem i handlem. Oprócz tych 
zajęć mieszczanie z Końskowoli posiadali przy drodze bie-
gnącej do Sielc pola uprawne. Za Kurówką przy obecnej 
ul. Żyrzyńskiej właściciele ziemi ornej posiadali działki, na 
których stały stodoły do przechowywania słomy i ziarna. 
Wiele z nich stało jeszcze za mojej pamięci. 

Choć Końskowola nie jest dużym miastem poszczególne 
jej obszary jakby dzielnice miały swoje oddzielne nazwy. 
Część Końskowoli za mostem na Kurówce nazywano Pra-
ga. Miejsce gdzie jest obecnie stadion nazywano Błonia 
a miejsce cmentarza ewangelickiego i kirkutu nazywano 
Raj. Część ul. Kurowskiej i część ul. Lubelskiej to były Przy-
tyki. Obszar dawnego folwarku nazywany był Dworem  
a mieszkańcy dworusami. 

Historie z opowiadań mojej babci
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Od mostu na Kurówce przy rzece aż po miejscowość 
Opoka położony był Pasternik. Udziały w tych gruntach 
posiadał każdy właściciel ziemi ornej z Końskowoli. Udzia-
łowcy mogli wypasać na tym terenie swoje krowy i konie. 
Pamiętam, że tylko z ul. Starowiejskiej wyprowadzano na 
Pasternik 8 krów. W sumie pasło się tam całkiem duże 
stado, którego mógł pozazdrościć nawet ówczesny PGR. 
Na końcu Pasternika już pod Opoką mieszkał opiekun 
tego terenu, który za opiekę nad zwierzętami otrzymywał 
wynagrodzenie od wspólnoty tych gruntów. Po II wojnie 
światowej w ramach uprzemysłowienia kraju władze ko-
munistyczne zamierzały na terenie Pasternika wybudo-
wać fabrykę futrzarską. Nie wyrazili na to zgody udziałow-
cy tego terenu i fabryka powstała w pobliskim Kurowie. 

Po roku 1949 władze komunistyczne ogłosiły „bitwę 
o handel”* i zakazano prywatnej działalności. Sklepy  
i zakłady produkcyjne upaństwowiono. W wyniku złe-
go zarządzania i wywożenia dużych ilości towarów do 
„wschodniego brata”, na rynku występowały braki. Wielu 
mieszkańców Końskowoli trudniło się handlem mięsem, 
co według władzy było nielegalne. Nawet znałem takich, 
co siedzieli za to w więzieniu. Jak w sklepach mięsnych 
zostały gołe haki, to nawet z sądów i prokuratury z pobli-
skiego miasta zaopatrywano się w Końskowoli w cielęcinę 
i wieprzowinę. Gdy pewnego razu miejscowi milicjanci 
zarekwirowali mięso, to szybciej je zwracali jak zabierali. 
Oczywiście z wielkimi przeprosinami. 

Żona jednego z milicjantów zrobiła na obiad w niedzie-
lę kotlety schabowe. Mąż zaczął się mocno interesować 
tym skąd pochodzi mięso na niedzielny obiad, bo przecież 

wiedział, że w sklepie mięsnym są tylko gołe haki. Żona 
nie powiedziała i nie pomogło nawet straszenie pałką mi-
licyjną. Na następną niedzielę wylądowały na stole pierogi 
ruskie. Od tego czasu mąż - milicjant stracił zainteresowa-
nie śledztwem skąd pochodzi mięso na niedzielny obiad. 
Takie były realia życia pod rządami komunistów.

                                              Zygmunt Gogacz

 *Bitwa o handel – polityka gospodarcza prowadzona w Pol-
sce w latach 1947–1949 przez rządzącą Polską Partię Robotni-
czą (PPR) (od 16 grudnia 1948 Polską Zjednoczoną Partię Ro-
botniczą (PZPR)), mająca na celu ograniczenie i wyeliminowanie 
sektora prywatnego w handlu hurtowym i detalicznym, którego 
istnienie miało grozić odrodzeniem się kapitalizmu w Polsce. 
Propagandowym uzasadnieniem PPR dla tej polityki była walka 
ze spekulacją.

https://pl.wikipedia.org/wiki/Bitwa_o_handel
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